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N. 6.
ltogarriusa młyn amerykański odśrodkowy.

P o cz y t u je m y  so b ie  za r zecz  n a d e r  w ie lk ie j  w a ­
gi  o b z n a jo m i ć  g o s p o d a r z y  z w yn a le z i o n ą  m a c h i n ą ,  
k t ó r a  w ięc e j  niż k t ó r a k o l w i e k  i n n a ,  na nnj roz le -  
g le jsze u p o w s z e c h n i e n i e  i u w i a d o m i e n i e  za s ł u g u j e :  
z a p o w i a d a  b o w i e m  tys ią c om  lu dz i  z a t r u d n i e n i e  i 
n i e  z o s t a w i a  n ik og o  be z  c l i l e ba ,  al e l a k  w  właśc i -  
w e m  ja k  i n i e w ł a ś c i w e m  r o z u m i e n i u ,  ty si ącom do 
k a w a ł k a  c h l e b a  d o p o m a g a .  Mamy tu  na  myś l i  młyn  
o d ś r o d k o w y  . u n i w e r s a l n y  p o m y s ł u  B o g a r d u s a  z N o ­
w e g o  Y o r k u ,  zkąd p r ze z  p.  L. W o l f a  na s i a ły ląd 
s ię d o s t a ł ,  uzyskaw szy  w  r o k u  zesz łym w  p a ń s t w i e  
A u s l r y a c k i e m  p a l e n i  s w o b o d y .

N ie z ap us zcz a j ąc  s ię  w  t e c h n i c z n e  szczegóły,  *) 
n a p o m k n i e m y  ty lko  o z n a m i o n a c h ,  k l ó r e m i  m ły n y  
tej  n o w e j  k o n s t r u k c y i  od  in ny c h  się r ó ż n i ą ,  i d l a ­
t e g o  w ł a ś n i e  t ak  c u d o w n e  s p r a w u j ą  sku tki .  Gdy 
b o w i e m  w sz y s tk ie  d o t ą d  n a m  zna ne  m ły n y  na  tej 
p o l e g a ł y  za sa dz ie :  że j e d e n  ty lko  o b i e g a ł  k a m i e ń ,  
gd y  d r u g i  b y ł  n i e r u c h o m y ,  o b r a c a j ą  się tu t a j  o ba  
k a m i e n i e  w  ty m  s a m y m  k i e r u n k u  z r ó w n ą  p r a w i e  
chyżośc ią  o k o ło  sw y ch  o s i ,  o j e d e n  cal od  s ieb ie  
od s ta j ących .  S iła  o b r o t o w a  z a a p l i k o w a n a  j e s t  tyl ­
k o  do  j e d n e g o  k a m i e n i a ,  l e n  zaś u d z i e l a  j e j  d r u ­
g i e m u  p r ze z  f r y k c y ę , j a k o  m ie lą ce  s ię  c i a ł a ; t ak  
w i ę c  p o r w a n e  si łą w i r o w ą  i o b ieg a jąc  w  j e d n y m  i 
ty m  s a m y m  k i e r u n k u ,  u s k u te c z n ia j ą  o b a  k a m ie n i e  
p r o c e s  me łc i a .

W  m ie j s c e  k a m i e n i ,  k t ó r e  p rz y  in ny c h  m ł y ­
n a c h  zwyk łą  p e ł n i ą  u s ł u g ę ,  w c h o d z ą  tu ta j  w  użycie 
r ó ż n e  p ły ty  o b l i c z o n e  w e d ł u g  n a t u r y  m le ć  się m a j ą ­
ce g o  p r z e d m i o t u ,  j a k o t o : z l a neg o  i k u t e g o  że la ­
za ,  a do  zboż a  n a w e t  p ły ty  z po r ce la ny .  P ł y t y  t e  
m a j ą  ś l i m a k o w a l e  w c i ę c i a  w  r oz l i czn yc h  k i e r u n ­
k a c h ,  k t ó r e  dz i a ł a j ą  n a k s z la ł t  w i r u ją c y c h  nożyc,  
r o zc i na ją c  i roz t ł acza jąc  każdy  p r z e d m i o t  s p o s o b e m  
w łaś c iw y m.  W y n a l a z c a  za jmuj ąc  się j e szcze  w  r o ­
k u  1832 z a s t o s o w a n i e m  tej  zasady do m ł y n ó w , m ia ł  
n i e szczęśc ie  , iż p o m y s ł  j e g o  p rze z  p r z e n i e w i e r c z e g o  
r o b o t n i k a  w y k r a d z i o n y  i w  Angli i  n a ś l a d o w a n y  zo­
s t a ł ,  l ak  j e d n a k ż e  n i e d o k ł a d n i e ,  że w y s t a w i o n e  
t a m ż e  młyny ,  w  zasadzie  oka za ły  się m y l n e m i ,  w  
s k u t k u  zaś z u p e ł n i e  n i e p r a k t y c z n e m u  Te ra z  w s z a k ­
że m ły n  t en  B o g a r d u s a  t a k  o k az u j e  się u p r o s z c z o ­
ny m  , w  s k u tk a c h  zaś t ak  z a d o w a l n i a j ą c y m , n a w e t  
p r z e d z i w n y m ,  iż z p e w n o ś c i ą  p o w i e d z i e ć  moż na ,  że 
w k r ó t c e  każda  w i e s , ka żd y  wła śc ic i e l  z i emsk i ,  k a ­
żdy p r z e d s i ę b i e r c a  f ab ry k i  p o s i a d a ć  go  b ę d ą ,  t a k  
d la  z a s p o k o j e n i a  w ła s n y c h  j a k o  i s ą s i edz k ic h  p o ­
t r ze b .  J a k  o lb r z y m ią  si łą dz ia ł a j ą  w  m o w i e  b ę d ą ce  
m łyn y ,  d o w o d z ą  d o ś w ia d c z e n ia  r o b i o n e  w  m e n n ic y

*) W dalszych numerach Pamiętnika podamy rysunek 
i techniczne opisanie tego młyna.

D nia  10 lu te g o ,  1849.

w i e d e ń s k i e j : na  m ł y n k u  n i e s p e ł n a  oś m  c e t n a r ó w  
w a ż ą c y m ,  k t ó r e g o  p ły ty  mi e l n ic ze  o 2 t c a l o w e j  j e n o  
ś redn i cy ,  z e s z r ó t o w a ł y  c e t n a r  s inyc h  g r a n i t o w y c h  
k a w a ł k ó w  w ie l k oś c i  gęs iego  j a j a ,  w  n i e s p e ł n a  cz te ­
r e c h  m i n u t a c h ,  a w  t r z e c h  m i n u t a c h  i 20 s e k u n ­
da c h  w  na j mi e l szą  z a m ie n i ły  mąk ę .

D o tą d  w y r a b i a n e  są cz te ry  r o d z a je  tych m ł y n ó w :
N a j p r z ó d  ma ły  r ęc zn y  m ł y n e k ,  k t ó r y  na szcze­

gó ln ie j szą  zas ł ugu je  u w a g ę ,  gdyż dla t an iośc i  i n a ­
d e r  sz cz up łeg o  m i e j s c a ,  j a k ie  za jm uj e  (3 do  4 s tó p  
k w a d r . j ,  p r z e d e w s z y s t k i e m  ma  p r z e z n a c z e n ie  p r z y ­
czynić się do  t a n iośc i  m ą k i ,  a p rze z  nią do  t a n i o ­
ści ch le b a .  M ły n e k  t e n  waży  2 %  c e l n a r a ,  ko sz tu je  
450 złr.  m.  k . ,  a m a ją c  j e n o  13 ca lo w c  p ły ty  m i e l ą ­
c e ,  w y w i e r a  o 30 do  4 0 %  w ięk sz y  s k u t e k ,  n iżel i  
mł yn  zwycza jny  z k a m i e n i a m i  4 s t o p y  ś r ed n ic y  m a -  
j ące mi .  W  12 m i n u t a c h  z m ie l o n o  na n im  c e t n a r  
k u k u r u d z y ,  to  zaś w r a z  z s z u lk a m i ,  k t ó r e  w i e l e  od-  
żywne j  si ły z a w ie r a j ą ,  a na  ża d n y m  in n y m  m ły n i e  
z m ie l o n e  być n ie m o gą .

Po  n im  n a s t ę p u j e  m ł y n e k  f a r b i e r s k i , k tó r y  j e ­
no  160 fun t .  waży,  za jm u j e  tylko m ie j s c e  zwyc za j ­
n e g o  k r z e s ł a  i 500 złr.  m.  k. kosz tu j e .  C e tn a r  s u ­
r o w e g o  b l e j w a s u  z m ie l o n o  ( d o l e w a j ą c  n a ń  o le ju )  
w  god z i n ie  n a  n a j m ie l s zą  b l e j w a s o w ą  f a r b ę ,  co za­
l e d w i e  lOciu r o b o t n i k ó w  w  d n i u  j e d n y m  u s k u t e ­
cznić j e s t  w  s t anie .

Trzec i  g a t u n e k  m ł y n ó w , małym siłowym młynem 
n a z w a n y ,  j e s t  w ł a ś c i w i e  tylko s p o t ę g o w a n i e m  siły 
p o p r z e d n i e g o ,  p o t r z e b u j e  si ły 2 k o n i ,  waż y  4 ce- 
t n a r y  i k o s z tu je  750 złr.  m.  k.

C z w a r t y  g a t u n e k  m ł y n ó w ,  czyli  l ak zw an y  
młyn kruszcowy, u r z ą d z o n y  j e s t  do  m e łc i a  n a j t w a r d ­
szych c i a ł ,  k t ó r e  d o t ą d  o p i e r a ł y  się w s z e l k i e m u  
s p r o s z k o w a n i u ,  w y m a g a  siły 4 k o n i ,  wa ż y  9 ce tn .  
i k o s z tu je  z o k ł a d e m  1000 złr.  m .  k.

D o d a ć  w y p a d a ,  że p ły ty  m ły ń s k ie  t ak są u r z ą ­
d z o n e ,  iż n ig dy  n ie  p o t r z e b u j ą  o s t r z e n ia  czyli  nas ie-  
k i w a n i a :  s a m e  się b o w i e m  p o d c z a s  m i e l e n i a  o s t r zą  
p r ze z  n a d a n y  im w ł a ś c i w y  k i e r u n e k ;  okroi l i  t ego  
każde j  c h w i l i  d o w o l n i e  o d m i e n i o n e  być m oga ,  s k o ­
r o  się zuży ją ,  l u b  in n e  na n ic h  p r z e d m i o t y  m i e l o n e  
być ma ją .  N a d z w yc za jn a  zaś szybkość  z j a k ą  m i e ­
lący się p r z e d m i o t  w y d z ie lo n y  zo s ta j e ,  j a k o l e ż  n i e ­
u s t a n n i e  zm ien ia ją ce  się d o t y k a n i e  p ły t  m ie ln ic z y c h  , 
r o b i ą  w sz e lk ie  za gr zan ie  się m i e l o n e g o  p r z e d m i o t u  
tu ta j  n i e p o d o b n e m , gdy każd y  inny  mł y n  m u s i a ł b y  
się p r zy  l a k  w ie l k ie j  szybkośc i  (300 do  400 o b r o ­
t ó w  na  m i n u t ę ) ,  do  n a j w i ę k s z e j  r o z p a l i ć  gorącości .

Z e b r a w s z y  w  k r ó t k o ś c i  to  co w yże j  r ze k l i ­
śmy,  toć B o g a r d u s a  m ły n y  t e  o g r o m n e  mają  p r z e d  
in n e m i  k o r z y ś c i , że mn ie j sz e j  w y m a g a ją  siły o b r o t o ­
w e j  , w  r u c h  zaś w p r o w a d z o n e  oszczędza ją  p o t r z e ­
b n e g o  p r zy  m i e l e n i u  r o b o t n i k a .  W  m i a r ę  zaś wy -
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w a r t e j  dz ia ł a l no śc i  i o s i ąg anyc h  s k u t k ó w ,  znaczn ie 
są t a ń sz e  o d  zwy cza jny ch  m ł y n ó w ,  du żo  p r ę d z e j  
m ie lą  i m o g ą  hyc do  m e łc i a  w s z e lk ic h  p r z e d m i o ­
t ó w  u ż y t e ,  a w re s z c ie  n ie  t a k  p r ę d k o  się zużywają -

O s k r e ś l o n y c h  tu t a j  w y p a d k a c h  m ł y n ó w  llo-  
g a r d u s a ,  k t ó r e  w  r o z l i c zny ch  e x e m p l a r z a c h  r o z c h o ­
d z i ć  się po cz yn a j ą  w  p r z e m y s ł o w y m  św iec ie ,  p r z e ­
konać  s ię  i n t e r e s o w a n i  m o g ą  w  W i e d n i u  n a  Br ig i-  
t e n a u ,  gdz ie  p.  L e o n  W o l f  z N o w c g o - Y o r k u  u r z ą ­
dzi ł  swó j  za k ła d  fab ry cz n y  i gdz i e  t a k o w e  m łyn y ,  
w e  w sz y s k i ch  p o m i e n i o n y c h  tu  o d c i e n i a c h ,  w  n i e ­
u s t a n n y m  z n a jd u ją  s ię  r u c h u .

Iłys gospodarstw a szkockiego.

(Ciąg dalszy.) 

g. 7. Wielkość gospodarstw i dzierżaw.
P o w i e r z c h n i a  g o s p o d a r s t w  p o s p o l i c i e  b a r d z o  

j e s t  m a ł a  : w  b l i s k oś c i  w ie l k ic h  m i a s t  zaczyna  się ona 
o d  100 do  150,  w  da l szych  ok o l i c ac h  p o d n o s i  się do 
300 r z a d k o  aż do  500 a k r ó w .  Nie m a  z a te m  ża d n e  g o ­
s p o d a r s t w o  wię c e j  n a d  400 m o r g ó w  aus lr . ;  j a k o ż j e s t  
to  i s t o tn ie  t ak w i e l k a  p r z e s t r z e ń ,  że j ą  z j e d n e g o  
f o l w a r k u  p r a w i e  do j r ze ć  i o b r o b i ć  m o ż n a .  Czynsz 
d z i e r ż a w n y  j e d n e g o  a k r a  j e s t  w p r a w d z i e  b a r d z o  
w i e l k i ,  j e d n a k ż e  p o d ł u g  m i e j s c o w o ś c i  ro zm a i ty :  
b l i sko  m i a s t ,  gdzie  w sz e lk ie  p r o d u k l a  m a j ą  o d b y t ,  
w y n o s i  on 70 złr.  m.  k . , b l i sk o  że l aznych  ko le i  00 
l u b  50 z ł r ,  m .  k. ,  d a l e j ,  gd z ie  k o m u n i k a c y a  n ie  t a k  
ju ż  w y g o d n a , a w i ę c  s p r z e d a ż  n ie  t a k  p r ę d k a , 40,  
30, 25 zlr.  m.  k. Z tą d  m o ż n a  w n i o s k o w a ć  o w i e l ­
kim w p ł y w i e  m ie j s c o w o śc i .  G o s p o d a r z  w ie j s k i  b i e ­
rze  w  p r z e c i ę c i u  ty lko  t r zy  r azy ty le za s w e  p r o ­
d u k l a ,  co w  N ie m cz ec h .  P o m i m o  m a ł y c h  p o s a d  
z i e m s k i c h , r o d z i n a  d z i e r ż a w c y  p r ze c i e ż  żyje b a r d z o  
p r z y z w o i c i e , z czego  w i d o c z n a  j a k  żn i w a  obf i t e  
być mu szą .  W y b o r n e  m a c h i n y ,  r o b o t ę  r ę c z n ą  z n a ­
cz n i e  z m n i e j s z a j ą c e ,  u s t a w i c z n e  u ż y w a n i e  r o l i  i r o ­
z u m n a  osz czę dno ść  w  r z e c z a c h ,  w  k t ó r y c h  g d z i e ­
indz ie j  j e szc ze  się w i e l e  t r w o n i ,  są z a p e w n e  p r z y ­
c z yn ą ,  że d z i e r ż a w c y  nie ty lko  d o b r z e  w y c h o d z ą ,  
a l e  m o g ą  t akże  i coś oszczędzić.

§. 8. Ulepszenia.

P o n i e w a ż  z i em i a  z p o w o d u  sw e j  n i e p r z e p u ­
szczalnej  s p o d n ie j  w a r s t w y ,  t u d z i e ż  zna cz n yc h  p r z e ­
sz k ó d  a t m o s f e r y c z n y c h ,  p o  n a j w i ę k sz e j  części  j e s t  
m o k r a  a l b o  z i m n a ,  s l a r a j ą  się z a p o b i e g a ć  t e m u  za ­
k ł a d a n i e m  p o d z i e m n y c h  r o w k ó w  do  o d p r o w a d z e n i a  
w o d y ,  n ie ża łu j ąc  na  to w i e l k i c h  n a k ł a d ó w : u ż y w a ­
ją  do  l ego  d w ó c h  s p o s o b ó w :

a)  Osuszania wydrajonemi cegłami. K o p ią  r o w k i  
w  r o l i  na  22 ca l i  g ł ę b o k i e , w  gó rz e  1 s t o p ę  a u  s p o ­
d u  6 ca l i  s z e r o k i e ,  r ó w n o l e g l e  b ie ż ą c e ,  n a  18 s t ó p  
o d  s i e b i e  od le g łe .  Te w y k ł a d a j ą  u  s p o d u  c ienk ie -  
m i  c e g ł a m i ,  m a j ą c e m i  24 ca le  d ł u g o ś c i ,  0 cal i  sze ­
r oko śc i  i ‘/a ca la  g r u b o ś c i ;  na  to  k ł a d ą  ceg ły  w  f o r ­
m i e  w y d r ą ż o n e j  p a n w i  , l ak ie j że  co s p o d n i e  d ł u g o ­
ści i g r u b o ś c i ,  z czego u t w o r z y  się r o w e k  mając y  
c z t e ry  cale w  p r ze c i ę c i u .  Te m a l e  r o w k i  w c h o d z ą  
do  i n n y c h ,  k l ó r e m i  zb ie r a ją c a  się w o d a  zb ie ga  do  
o t w a r t y c h  r o w ó w .  Cegły  są d r o b n o  p o d z i u r a ­
w i o n e ,  aby  śc iek  w o d z i e  u ł a t w i ć ,  al e i p r ó c z  t ego 
śc ieka ona s z p a r a m i ,  bę d ą c e in i  w  t ein  m i e j s c u  gdz i e  
cegły j e d n a  na d r u g i e j  leżą.  N a k r y w a ją  j e  p o t e m

s ł o m ą ,  p e r z e m ,  b a d y l a m i  k a r l o f l o w e m i ,  aby  z i emia  
p r ze z  d z i u r k i  n ie  w p a d a ł a , p o c z c m  za sy p u j ą  zi e­
mi ą  l ak g r u b o ,  że bez sz kod y  m o ż n a  ją n a d  n ie m i  
o ra ć  Gdz ie  są p ły ty  k a m i e n n e ,  t a m  się m o ż n a  w y ­
ś m i en ic ie  o b e j ść  bez  cegieł .  W  o k o l i c ac h  zaś gdzie  
d r o b n y c h  r y n i a k ó w ,  czyli  szoTiru n ie  m a ,  a l bo  
i  o k a m i e ń  t r u d n o ,  k t ó r y b y  t a n io  p o t ł u c  mo żn a  na  
d r o b n e  k a w a ł k i ,  o p i s a n e  r o w y  m o ż n a  n a p e ł n i a ć  
w i ą z k a m i  c i e r n i ,  j a ł o w c u ,  g ło g u  i c h r u s t u .

Kosz ta  na ak r  w y n o sz ą  w Skoei i  70 d o  100 zlr.  
m.  k.  z a p e w n e  d la  t ego  t a k  d u ż e ,  że ws zys tk i e  
m a l e r y a ł y  są d r o g i e ,  że p ł a c a  r o b o t n i k a  j e s t  w ie l k a .

b )  Osuszenie szótrem kamiennym. W y ż e j  o p i s a n e  
r o w k i  n a p e ł n i a j ą  się s z ó t r e m  k a m i e n n y m  do p e w n e j  
w y so k o śc i  i p rz y sy p u ją  z i emią.  Ten  s p o s ó b  m n ie j  
j e s t  k o s z t o w n y  a le  też  i n ie  t ak  d o b r y  j a k  t a m t e n ,  
b o  n ie  da je  tyle  p r ó ż n e g o  mi e j sc a  d la  śc i eku  w od y .

(Ciąg dalszy nastąpi.)

(Izy i jak ie  rośliny handlowe może* m niejszy 
gospodarz z korzyścią upraw iać?

P r z e d  r o z w i ą z a n i e m  te g o  p y t a n i a  r o z w a ż m y  
n a j p r z ó d ,  j a k ie  k or zy śc i ,  l u b  też n ie d o g o d n o ś c i  i 
s t r a t y  h o d o w a n i e  p o w s z e c h n i e  r oś l in  h a n d l o w y c h  
p o s i a d a c z o w i  m n ie j s z e g o  g o s p o d a r s t w a  p r zy n ie ść  
moż e .

Korzyści: 1) H o d o w a n i e  ro ś l in  h a n d l o w y c h  z n a ­
cznie  p rzyczyn ia  s ię  do  u l e p s z e n i a  g r u n t u .  2) W  s k u ­
te k  l e p sz e g o  p o g n o j u  i z a p o b ie g l i w s z e j  p rac y ,  j e-  
d n e m  s ł o w e m  : p o w i ę k s z e n i e m  sił  p r o d u k c y j n y c h  m o ­
żna z m n i e j s z e g o  k a w a ł k a  zi ei i i i ,  d a l e k o  w ię ks zą  w y ­
ciągnąć korzyść .  3) N i e k t ó r e  r o ś l in y  h a n d l o w e  do­
j ą  się w  d o g o d n ą  dla g o s p o d a r z a  p o r ę  p i e l ę g n o ­
w a ć ,  gdyż z a c h ó d  ok o ło  n ic h  w ła ś n ie  w  t ak i  czas 
p r z y p a d a ,  k i e dy  g o s p o d a r z  i n n e m i  p o l r z e b n e m i  p r a ­
ca m i  na j m ni e j  j e s t  z a t r u d n i o n y .  4) I n n e  z n ó w  d o j ­
r z e w a j ą  d w a  razy  do  r o k u ,  i t y m  s p o s o b e m  p r z y ­
s p a rz a j ą  zb i o r u .

Niedogodności: 1) Naj wię ksz a  część p o m i e n i o n y c h  
r oś l in  w y m a g a  b a r d z o  d o b r e j  z i e m i ,  w i e l e  p o g n o j u ,  
w ię k s z e g o  z a c h o d u ,  sz lu cz n ie j sze go  p i e l ę g n o w a n i a  
i w ię k s z y c h  n a k ł a d ó w .  2) W  s t r o n a c h  kę dy  się j e ­
szcze t r z y p o l o w e  g o s p o d a r s t w o  u t r z y m u j e ,  a p o  
o d ł o g a c h  b y d ł o  się p as ie  , t u dz ie ż  na  p o l a c h  na  d r o ­
b n e  p a r c e l e  p o d z i e l o n y c h , h o d o w a n i e  r z e c z o n y c h  
r oś l in  m ie j s c a  m ie ć  n ie  moż e .  3) Ro ś l iny  h a n d l o ­
w e  d a l e k o  wi ęc e j  o d  o w a d u  i n i e p o g o d y  u c i e r p i e ć  
m u s z ą  niż c e r ea l i a  ( s łużą ce  k u  p o ż y w ie n iu ) .  4) P ró cz  
t e g o  ceny  tyc h  p ł o d ó w  tak  są n i e s t a ł e , że d o c h o ­
d u  p e w n e g o  s p o d z i e w a ć  się n ie  m o ż n a  z pe w no śc ią .  
J e s l t o  o k o l i c z n o ś ć ,  na k tó r ą  p o s i a d a c z  m ni e j s z eg o  
g o s p o d a r s t w a  sz czegó ln ie  baczyć p o w i n i e n  , ile, że 
mn ie j sz e  i lości  nie  z t aką  ł a tw o ś c i ą  i n i e  z t a k im  
zysk iem s p r z e d a n e  być m o g ą ,  a p r z e c h o w a n i e  czę ­
s to z w i e l k ą  s t r a t ą  j e s t  p o ł ą cz o n e .  Z ty c h  p r z e t o  
b e z s t r o n n y c h  w y w o d ó w  m o ż n a  się p r ze k o n ać :  że 
h o d o w a n i e  ro ś l i n  h a n d l o w y c h  d la  m n ie j s z y ch  g o ­
s p o d a r s t w  tylko w t e n c z a s  m o ż e  być k o r z y s t n e m , 
k ie dy  po s i a d a j ą  g r u n t  d o b o r n y  i w  tej  m ie r z e  p r z y ­
da tn y ,  i k i e dy  ma ją  ł a t w ą  i p e w n ą  s p o s o b n o ś ć  s p r z e ­
d a n i a  s w o ic h  p ł o d ó w ;  n a p r z y k ł a d  do  j a k ie j  b l isk ie j  
f abryk i .  W  w ię k s z y c h  p o s ia d ło ś c ia c h  zaś h o d o w a ­
nie tych  ro ś l in  m o g ł o b y  p r zyn ieść  znacz ne  korzyśc i .  
Nie m o ż n a  j e d n a k  u p r a w y  i ch szcze gó ln ie  p o le c a ć ,
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a by  in n e  z a t r u d n i e n i a  p r ze z  to  n ie  u c i e r p i a ł y ,  i le  że 
p i e l ę g n o w a n i e  r ze cz o ny c h  r o ś l in  w y m a g a  wi e l k ie j  
zna jomo śc i ,  c i ągłego s t a ran ia  i w i e  u  rąk.  Ja ko ż  ta 
ga łęź  g o s p o d a r s t w a  p o w i n n a  p o z o s ta ć  na  u b o c z n y m  

w zg lę d z i e .
W y m i e n i m y  teraz roś l iny najwięce j  poku pne .
Len i konopie. Gdz ie  ty lko  d o b r o ć  z i em i  d o z w a ­

la h o d o w a n i a  tycli  r o ś l i n ,  t a m  nie w y p a d a  t ego  za ­
n i e d b y w a ć .  L e n  i k o n o p i e  by ły  n ie gd yś  u nas  oso-  
b n e m  ź r ó d ł e m  d o s t a t k ó w ,  t e ra z  p r zy n a jm n ie j  n a ­
l e ż a ło b y  cl ioć dla w ła s n e j  p o t r z e b y  d o s ta t e c z n ą  
i lość r oś l in  tych  p r o d u k o w a ć .

Rośliny wydające olej. P r z e d  r z e p a k i e m  i t ł u s ką  
s i e w n ą ,  a n a w e t  p r z e d  m a k i e m ,  u d a j ą c y m  się i na 
l e k k i m  g r u n c i e ,  za s łu gu je  s ło n ec zn ik  na p i e r w s z e ń ­
s t w o :  gdyż u d a j e  s ię  na  każde j  z i emi  i w y m a g a
ty lko  s ło n e c z n y c h  p r o m i e n i .  M ia n o w ic i e  n a j d o g o ­
dnie j szą  j e s t  r zeczą o b r ze ża ć  n im  p o l a ,  ł ą k i ,  g r z ą d ­
k i ,  gdzie  n ie  ty lko  k u  o z d o b i e  s łuży,  a l e  n a w e t  
d a w n i e j  n i e p rz y n o sz ą ce  ż a d n e g o  p o ż y t k u  s m u g i  za­
p e ł n i ć  mo ż e .  Z ia rnk a  j e g o  w y d a j ą  d o s k o n a ły  olej  
i t uczą  d r ó b ;  m a k u c h y  zaś ch c iw ie  p r ze z  b y d ł o  j e ­
dz o n e  da ją  p o g n ó j  szczegó lne j  d o b r o c i .  W  oko l i  
cach kędy  b r a k  d r z e w a  o p a ł o w e g o ,  łod y g i  s ł on e cz ­
n i k o w e  są d o g o d n e m  p a l i w e m .  R ó w n e  leż k o r zy ­
ści p r z y n o s i  p i e l ę g n o w a n i e  gorczycy.

U p r a w a  r z e c z o n y c h  ro ś l in ,  j a k o l e ż  c h m i e l u  i t. p. 
m o ż e  być w  k a ż d e m  m i e j s c u  k o r zy s t ną  i za sp a ka ja  
z a r a z e m  w i e l e  p o t r z e b  d o m o w y c h .

Rośliny farbierskie w y m a g a j ą  zazwyczaj  z i emi  n a j ­
l epsze j  , w i e l e  p r a c y  i z a b i e g ó w ,  szcz egó ln i e  zas 
k o s z t o w n y c h  p r z y r z ą d z e ń .  Z tyc h  p rzyczyn r ó w n i e  
w  w i e l k i c h  j a k  i w  p o m n i e j s z y c h  g o s p o d a r s t w a c h  
p i e l ę g n o w a n i e  p o d o b n y c h  ro ś l i n  n ie  m o ż e  p r z y ­
n ieść o d p o w i e d n y c h  korzyści .

Snrogaty kawy i cukru. P ró cz  s a d ze n ia  b u r a k ó w  
i s i a n ia  c y k o r y i , p i e l ę g n o w a n i e  in n y c h  s u r o g a t ó w  
j e s t  czczą z a b a w k ą ,  i n i e  na leży do  za k r e su  t ego  
p i s m a .  H o d o w a n i e  o b y d w ó c h  p o m i e n i o n y c h  roś l in  
k o r z o n k o w y c h ,  o p ła c i  s ię ty lk o  w  b l i skośc i  f ab ryk .  
J e d n a k  n ie  n a j s z c z e g ó l n i e j , w yc iąga ją  b o w i e m  za 
w i e l e  s o k ó w  z i em n y c h  i j e ś l i  częs to  d o b r e  p o g n o -  
j e n i e  nie  n a s t ę p u j e , czynią z i emie  j a ło w ą .  P ro -  
du kc ya  tych że  m i e r n a ,  a m i a n o w i c i e  na  p o k a r m  
d la  by d ła  b y ła b y  p r z e t o  d a l e k o  korzystnie jszą.

Dla  t a k i c h  r o d z i n ,  k t ó r e  ma ją  dosyć i czasu  
i r ąk  do  p r a c y  s p o s o b n y c h ,  u p r a w i a n i e  ro ś l in  h a n ­
d l o w y c h  b y ło b y  j e szcze  n a j k or z ys tn ie j s z em  z a t r u ­

d n ie n ie m .  _____________

K orespondencja.
Trzy n u in e r a  p i s m a  t w e g o  s z a n o w n y  r e d a k t o r z e  

o d e b r a ł e m ,  i j eże l i  p o c z ą t e k  l a k  d o b r y ,  ciąg dal szy 
b a r d z o  w i e l e  o b i e c u j e  d la  r o l n i c t w a  d o b r e g o .  'W ie ­
lu  g o s p o d a r z y  w  g ł o w ę  za c h o d z i :  myś l ą  że b e z  po-  
w i n n e j  r o b o t y  g o s p o d a r o w a ć  n ie  m o ż na .  P a n o w i e  
e k o n o m o w i e  n a h a j k i  p o z a w i e s z a l i  na  k o łk a ch .  J e ­
żeli  z r e w o l u c y i  w  św ie c i e  p o l i t y c z n y m  co b ę d z ie  
d o b r e g o ?  l ego  p r z e w i d z i e ć  nie  m o ż n a ,  al e że w  ś w i e ­
cie ro ln i cz ym  r e w o ł u c y a  w i e l e  zm ian  z r o b i  na  l e ­
p s z e ,  lo każd y  rozsąd ny  p r z e w i d z i e ć  m oż e .  L u d  
w o l n y  i ma jący  p r a w o  w ł a s n o ś c i , b i e rz e  się j u ż  t e raz  
do  u l e p s z e n i a  s w e g o  b y t u :  g n o i ,  w cz eś n i e  zas i ewa  
i w c z e ś n i e  zb i e ra .  P a n  s u r d u t o w y  m u s i  się. wziąć  
t akże  do p ł u g a  i uczyć się g o s p o d a r o w a ć ,  j eże l i

n ie  c h c e , aby  j e g o  m i e n i e  d o s ta ło  się w ł o ś c i a n i n o ­
wi  i k l a s ie  ś r e d n ie j  p r z e m y s ł o w e j .  P i e r w s z a  rzecz 
z r e g u l o w a n i e  g r u n t ó w  i o d d z i e l e n i e  z u p e ł n e  od 
w ło śc ia n .  N iech  w ł o ś c i a n o m  dad z ą  g r u n t a  b l i s ko  
w s i ,  a so b ie  n ie ch  dal sze  w e z m ą ,  inaczej  w ł o ś c i a n i e  
n a  r e g u la c y ę  n ie  zezwolą .  *) D r u g a ,  po d z i e l i ć  na 
m a łe  f o l w a r k i  p o  200 lu b  150 m o r g ó w  ze s t o s o ­
w n ą  i lością b y d ł a ,  s a d e m  i pas ieką .  T ak ie  f o l w a r ­
ki m o ż n a  a l b o  t r z y m a ć  na  s i e b i e ,  l u b  a r e n d o w a ć  na 
l a t  na j mn ie j  15. W y n a g r o d z i  ce na  w y d a t e k  na p o ­
b u d o w a n i e  f o lw a r k u .  Po dz ie l i ć  na  r ę c e  i p r z e m i e n ­
ne  z a p r o w a d z i ć  g o s p o d a r s t w o .  W s z y s t k i e  p o d o b n e  
p r o j e k l a  p i s m o  w a ć p a n a  p o d a w a ć  p o w i n n o .  Qui 
habet aures ad audiendum audiat.

C z e r w o n o g r ó d  , 31 s t y c z n i a ,  1849, X. J. F.

Doświadczenie w  tuczeniu drobiu.
Sace z N e w c h a t e l u  d o n i o s ł  a k a d e m i i  pa r yz k ie j  

n a s t ę p u j ą c e  d o ś w ia dc z en ie .  K ur y  k t ó r y m  do  k a r m i  
m ie s z a n o  n i ec o  k r ed y ,  n ios ły  nad zw ycz a j  b i a ł e  j a j  - 
j a ;  od  k u r  ż y w io n yc h  p o k a r m e m ,  do  k t ó r e g o  z a ­
m i a s t  k r e d y  d o d a w a n o  z iem i  w a p i e n n e j , w  n i e d o -  
k w a s  żelaza obf i te j ,  ł u p a  na  j a j u  by ła  p o m a r a ń c z o ­
wa .  Ki lka  k u r  s a m y m  tylko  j ę c z m i e n i e m  k a r m i o ­
n y c h ,  n i os ł y  się źle i w y s k u b y w a ł y  so b ie  p ie rze .  
Gdy  d o  j ę c z m i e n i a  d o m i ę s z a n o  t r o c h ę  p o s ie k a n e g o  
p i e r z a ,  k u r y  j a d ł y  ża r łoc zn ie  i t r a w i ł y  w y b o r n i e ,  a 
gdy się d o d a ł o  t r o c h ę  m l e k a ,  zaczęły się nieść i p r z e ­
s ta ły  się w y s k u b y w a ć .  Sace  t ł ó m a c z y  lo p o s l ę p o -  
w a n i e  z w i e r z ą t  z p o p ę d u  j ak i  ma ją  do  p o ż y w ie n ia  
W s a l e l r o r o d o w e  części  odfi tującegfo.

Sposób w yw abiania piani z podłogi.
W e ź  2 fu n ty  r zeczne j  wody i w p u sz c z a j  w  nią 

z w o l n a  J/e f. w z m o c n i o n e g o  kwasu siarkowego; gdy len 
p ły n  p r ze z  to ro z g r z a n y  o c h ł ó d n i e  , w ie j  do  b u te le k ;  
s łużyć m o ż e  n a  czas d ł u g i ,  a gdy  p l a m ę  z a t r a m e n ­
tu  l u b  t. p.  w y w a b i ć  zech ces z ,  każ w y m y ć  o mie j sc e  
c i ep łą  w o d ą  z p i a s k i e m ,  a p o t e m  nalej  t e g o  p ł y n u  
tyle żeby  się p l a m a  z a k r y ła ;  gdy  p o  k i l k u  g o d z i ­
n a c h  p l a m y  z n i k n ą ,  każ  z n o w u  w y m y ć  p o d ło g ę .  
P l a m y  z o l e j u ,  m a s ł a ,  l u b  j a k ie j b ą d ź  t łn s to s c i ,  t ak  
się w y w a b i a j ą :  w e ź  g l ink i  bolusem z w a n e j ,  u t ł u c z  
n a  p r o s z e k  w m o ź d z i e r z u  i rozczyń w o d ą  j a k  r z a d ­
kie ci asto.  Tą ma są  zakryj  p l a m ę ,  a gdy w ys c h n i e ,  
p o ł ó ż  na  niej  bibułę i p ó t y  po c i ąga j  g o r ą c e m  że la ­
z e m ,  p ó k i  ca ła  t łu s to ś ć  w  g l inę  n ie  w s ią k n i e .  W  nie-  
d o s l a k u  bolusu m o ż n a  i zwycza jne j  g l iny  użyć.

Ćwikła na sałatę.
Ć w ik ła  n a  s a ła t ę  sma czn ie j szą  b ę d z i e ,  j e że l i  

l ia st  g o t o w a ć ,  w s t a w i  się do go rą c eg o  p ie c a  i 
l ó t y  t a m  za t rzy ma  aż n ie  z m i ę k n i e :  b o  w  t a k im  
ie w s z y s te k  sok w  niej  p o z o s t a n i e .

') To byłoby niesprawiedliwością. Włościanin usamo- 
wolniony i naraz tylu dobrodziejstwy obsypany, powinien 
być zmuszony prawem do przyjęcia regulacji gruntu. x*ę 
stwie poznańskiem przy seperacyi najlepsze grunta 
no dworom, a włościan przenoszono wraz z p u d o w a "  a-  
mi na odleglejsze i pustsze pola, aby mając tera 
nego czasu, takowe uprawiali i do stanu urodzajniejszego 
przyprowadzali. Prawo takie opiera s i ę ,  jak widoczna na 
zasadach ekonomii krajowej, dobrze pojętej i do potrzeb 
miejscowych zastosowanej. ^
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W I A D O M O  SCI  H A N D L O W E .

Sokal, I lutego. Kuch handlu zbożowego w okolicy 
B e łz a , o tym czasie co roku zwykle m ocno ożywiony, te­
raz zupełnie ustal. Za granicę Bugiem tego roku nic 
spławiać nie będą; z obwodów zachodnich , dokąd w osta­
tnich trzech latach znaczna część zboża przez Bawe i Ja ­
rosław  w ychodziła, nie ma żadnego dopytyw ania; przytem 
burzliwe stosunki w sąsiedztw ie ku p o łu d n io w i,—  wszystko 
to zatam ow ało całkiem  spekulacye handlu na większy roz­
m iar, tak iż tylko w łościanin po parę korcy lub ćw ierci na 
targi do m iasteczek wywozi i m iejscową potrzebę zaspoka­
ja. Dlatego i o cenach pew nego trudno  co d o n ie ść : są bo­
wiem chw iew ne w edług m ożności jak  je  na konsum encie 
w ytarguje, a i tych za rzeczyw iste uw ażać nie w ypada, ile 
żc w większych partyach po dw orach zboża dobrze czy­
szczonego po takow ych trudnoby dostać. 0  hurtow nej sprze­
daży od paro tygodni w okolicy tutejszej nie słychać. Ceny 
targowe w Sokalu były d. 28 stycznia r. b. n a s tęp u jące : 
korzec pszenicy 11, żyta 7 ' / 2. jęczm ienia 7, hreczki 7, 
grochu 8 % , owsa 4 ' / 4 zlr. w. w. Owsa trudno  dostać, ile 
że po dw orach n ie tylko nie ma nikt do sprzedania z po­
w odu pow iększonych inwentarzy, ale nadto w wielu m iej­
scach dwory sam e go kupują. Podobnież daje się czuć brak 
paszy; sążeń siana p ięknego zaledwie za IG złr. m. k. i to 
z trudnością dostać można. Za okowitę dają po 15 kr. m. k., 
lecz m ałem i tylko partyam i kupują na okoliczne szynki. 
Brak coraz większy zdaw kow ej' m onety bardzo tam uje 
wszelki handel, a w łościanin woli z niezbytym tow arem  n a -  
zad w racać, niż zań wziąść papier. Czyli Bugiem na wio­
snę drzewo do Gdańska spław iać będą?  teraz jeszcze w ie­
dzieć nie m o żn a : spekulanci bowiem mając kupione, a w czę­
ści już i obrobione drzewo po lasach, dla niepew nych wia­
dom ości z Gdańska i braku sannej d ro g i, me sprowadzali 
dotąd takow ego na lądy w K rystynopolu , W ulce i Sokalu.

N.
Brody, 2  lutego. U nas gospodarstw o m nóstw o przy­

krości a żadnych korzyści nie przedstaw ia. Dernoralizacya 
m iędzy ludźm i kom pletna. Ceny zboża m ocno spadły, dzię­
ki otw arciu granicy , i reszta pieniędzy brzęczących do Ro- 
syi wyjdzie. Bankructw o kom pletne nas czeka. Pszenica 
płaci się u  nas po 11 złr., żyto, jęczm ień , groch i proso 
po 7 % , hreczka po G, owies po 4 do 4 złr. 13 kr. w. w. 
Sprzedaży jednak  nie m a : bo kupcy przez otw arcie grani­
cy potracili. Jęczm ień w B rodach był przed otwarciem  
granicy U  złr. teraz stoi na 8 złr. w. w. S.

B ochnia , w końcu stycznia. Ceny produktów  na osta­
tnim largu były n astęp u jące : korzec pszenicy 14 złr., żyta 
11, jęczm ienia 8, owsa 4, grochu 12 złr. 24  kr., jag ie ł 20 
do 22 , ziem niaków 5, koniczyny czerw onej 43  złr., cetnar 
siana 2 0  kr., słom y 12 kr., sag  drzewa bukow ego 16, b rzo - 
zowego '12 */„, jodłow ego 10, sosnow ego 11 %  złr., kw ar­
ta krup pszennych 24 kr., perłow ych 21, tatarczanych 24, 
jęczm iennych grubych 8, ś red n ich "9, drobnych 10, "kw arta 
fasoli 8 kr., mąki pszennej p ięknej 9 kr., tatarczanej 12, 
funt m asła 36, słoniny 50, kw arta sm alcu gęsiego 1 złr. 
4 0  kr., funt m ięsa 9 kr., ło ju  3 3  kr., beczka' "piwa 15 złr., 
garniec okowity 3 0 °  2 %  złr. w. w.

Nowy S ą cz , 2 8  stycznia. Miasto m roźnej, tw ardej i 
śnieżnej zimy, mam y m arcow e pow ietrze. Śniegi w gó­
rach potopniały, lody ruszyły, a w ezbrane wody łącznie z 
grubą krą n iem ałe poczyniły szkody. Stan takiego pow ie­
trza zatrważa gospodarzy: bo słusznie obawiać się można 
późnej i śnieżnej wiosny, a ztąd i uszkodzenia, to "jest w y- 
przania ozim in , które dotąd jeszcze bardzo dobrze wygląda­
ją. Przysłow ie starych gospodarzy: »źe gdy nic było ’śniegu 
w czasie ubywania, spodziewać go się trzeba w czasie ‘przyby­
wania* zawsze sio spraw dzało , czego najlepszym  dowodem 
rok 1845 . Co do widoków handlow ych zbożem , radbym 
przesłać pom yślną w iadom ość; ale na" to się jeszcze dotąd 
nie zanosi:, hurtow nego handlu praw ie nie m a, a cała sprze­
daż ogranicza się na miejscową potrzebę. Na ostatnim  tar­
gu płacono za korzec pszenicy najpiękniejszej 6 złr., żyta 
5, jęczm ienia 5 złr. 36  kr., owsa 1 l/a, grochu 5 złr. 56  kr., 
bobu 5 złr. 12 kr., ziem niaków 2 złr. m. k. 0  koniczynę 
nibyto py ta ją , cena atoli je j nie odpowiada słusznym  ocze­
kiwaniom i w idokom  producen tów , nie dają jeno  18 złr.

Odpowi e dz i a l ny  Redakt or  S t a n i s ł a w  P r z y ł ę c k i .

i i i . k. za korzec. Okowita spadła z ceny, dziś stoi na 54 
do. 56  kr. m. k. za garniec 31°. Bydło popłaca i nieza­
wodnie jeszcze czas dłuższy popłacać b ę d z ie : bo woły na­
sze na targowicy austryackiej jeszcze jakiś czas od konku - 
rencyi w ęgierskich w olne będą: gdyż w obecnych okolicz­
nościach m ało kto w W ęgrzech m yśleć może o wykarmie 
wołów. / ,

Londyn, w drugiej połowie stycznia, W idoki co do 
ceny zboża popraw iają się i je s t wszelka nadzieja, że od 1 
lutego zboże pójdzie w gó rę , a to z tych pow odów : raz 
że cło na 1 szyling na kw arterze zniżone będzie; pow tóre, 
iż m łynarze, którzy wstrzymywali sie byli przez ostatnie 
półroku z kupnem  zboża w mylnej nadziei niższych cen, te ­
raz zm uszeni są kupow ać, aby potrzebie zadośćuczynić i 
młyny swoje zatrudnić. Na w ełnę jeszcze lepsze są w ido­
ki, nie pomylimy się gdy powiemy, że wszelka w ełna bę­
dzie miała p o k u p : bo fabryki angielskie poodbierały zna­
czne zlecenia, tudzież że w przeszłym  roku fabryki n iem iec­
kie i francuzkie po największej części spoczywały. Na 
mierne i średnie gatunki w ełny zdaje sie że największy bo­
dzie pokup: gdyż najwięcej teraz w Anglii taniego sukna 
ro b ią , co się da wytłóm aczyć przez ogólny wzgląd na po­
trzebę ograniczenia się w zbyfkowych wydatkach. Kto ma 
w ełnę do zbycia, niechaj się stara dostawić ją  do Anglii 
przed czasem  niem ieckich jarm arków  w ełn ianych : bo w te­
dy naturalnie większy dowóz zniży ceny.

Lwów, d. 9. lutego. Ceny targow e są n as tęp u jące : ko­
rzec pszenicy 13 złr. 28 kr., żyta 10 złr. 5 "kr., "jęczmie­
nia 9 złr. 22 kr., owsa 5 złr. 50  kr., hreczki 9 złr". 9 kr., 
grochu 11 złr. 12 kr., kartofli 5 złr., siana cetnar 5 złr. 
8 kr., słom y 1 złr. 58 kr., drzewa bukow ego sag 23 złr., 
sosnow ego 19 złr., kwarta krup drobnych 20  kr., perłowych, 
4 0  kr., jęczm iennych 8 kr., jaglanych 12 kr , hreczanych 10 kr., 
kw arta mąki pszennej 10 kr., żytnej 8 kr., kwarta piwa 10 
kr., wódki 4 5  kr., funt m asła 42, łoju 18 kr., m ięsa 10 
kr. w. w.

KUKS LISTÓW  ZASTAWNYCH.
Galicyjskie za 100  złr. 103 złr. 3 0  kr.
Polskie » 100  złp. 97 zfp.

« now e « « « 0 6 l/4
Poznańskie « 100  « 1)6

« now e « « « 8 1 %
Tutaj za Listy zastawne Królestwa Polskiego za 100  złp.

żądają 25  złr. 20  kr. m. k., a płacą po 25  złr. m. k.

kongres rolniczy w  W iedniu.
Pod koniec bieżącego m iesiąca odbędzie się kongres 

rolniczy w W iedniu , na który p. M inister rolnictwa i gór­
nictwa w ezw ał wszystkie towarzystwa gospodarcze, ażeby 
deputow anych wysłały. 0  liczbę i sposób wyboru ich m a­
ją się porozum ieć z Naczelnikami krajowemi. Deputowani 
mają być w szechstronnie obeznani z potrzebam i gospodarstw a 
krajowego. K ongres ten będzie p rostem  porozum ieniem  się 
najznakom itszych gospodarzy z wszystkich prowincyi. Każda 
prowineya może w ysłać najw ięcej sześć osób. Na kongre­
sie tym p. Minister poda pod obradę zasady na jakich m a­
ją być uorganizow ane władze rolnictwa krajow ego, nauki 
ekonom icznej, urządzenia lasów , tudzież regulacyi gruntów.

U W I A D O M I E N I E .

Gdy z pow odu wyjątkowego s ta n u , w jakim się nasz 
kraj znajdu je , tegoroczne zimowe zgrom adzenie Towarzy­
stwa gospodarskiego galicyjskiego, stosow nie do §. 52  ustaw , 
w swoim czasie, to jest ostatnich dni stycznia odbyć się 
nie m og ło , przeto P rezes rzeczonego Towarzystwa w do­
pełn ieniu  swego obow iązku, ma zaszczyt uw iadom ić, iż te ­
goroczne ósm e z kolei zgrom adzenie w alne, odpraw i sie 
d. 1 i następ , m arca, o godzinie 10 zrana , w gm achu Za­
kładu n. im. O ssolińskich , na k tóre szanow nych Członków 
niniejszem  uprzejm ie zaprasza.

W e L w ow ie, d. 9 lutego 1849  r.
Leon X ia ze  Sapieha.

W  drukarni zakładu narodowego im, Ossolińskich.
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